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pieniądme

Kraków d. 4 lipca.

W  sprawozdaniu posiedzenia Rady miejskiej 
z d. <£6 b. m. czytamy, że jeden z radzców in- 
terpellował vice-prezesa z powodu artykułu na­
szego z d. 2 6  czerwca i zapytał, jaka zachodzi 
przeszkoda w budowie kanałów. V ice-prezes od­
powiedział , że Rada miejska była  upoważniona 
do ogłoszenia licytacyi, że jedynie dla tego , iż 
właściw e fundusze zwrócone nie zo sta ły , budo­
wa dotychczas rozpoczęty być nie m og ła , i że 
stosowne w tym względzie uczynione zostało  
przedstawienie.

Z  przedstawieniem tern jak najmocniej łą c z y ­
my nasz g ło s , chociaż zdaje nam się, że pisząc 
potvlekroc o tej kw estyi, wyjaśniliśmy jy  nale­
życie i wykazali wszystkie powody, które sk ło ­
nie powinny rzyd do obmyślenia stosownego fun­
duszu , będącego jedynie cząstkowym zwrotem 
z dochodów miejskich , a do kasy  miejskiej nie— 
wpływających. Choćby R ada miejska m iała  po­
tem II fundusze, upieralibyśmy się prz y  zasadzie  
budowy i reparacyi kanałów, jak na teraz kosz­
tem rzydu, gdyż flop fulu szlachtuzow u  od r. I84r  
wpływa nieustannie do skarbu, a mimo to , nie 
została użyty w przeznaczonym celu, od którego 
w myśl prawodawcy z r. 1 8 3 3  i 1839 zwró­
cony byc nie powinna. A le w ładzy wyższej nie 
tajno, że Rada miejska resztky szczupłych do­
chodów7 gminie pozostałych, zaledwie może opła­
cie część personalu i opędzić nieodzowne a co­
dzienne miejskie wydatki; skoro więc upoważniła 
jy do ogłoszenia licytacyi, tern samem zapowie­
dzia ła . że potrzebnych funduszów nieodmówi. 
S łyszym y, że przedsiębiorca dopomina się już 
zwrotu kaucyi. Pominąwszy już wszystkie inne 
w zględy, nawet ten, że głów ny kanał się wali, 
chcielibyśmy zwrócić na to tylko uw agę, czyli 
zawód i zerwanie zawartej umowy odpowiada 
godności w ładzy?!...

Sprawozdanie posiedzenia, które poniżej umie­
szczam y, donosi, że kwarantanna na bydło przez 
komorę Baran została zniesiony. Mamy nadzieję, 
że rozporządzenie to, za które wdzięczni jesteśm y, 
ożywi nieco handel bydła i wpłynie na zniżenie 
ceny mięsa.

[ P o s ie d z e n ie  R a d y  M ie js k ie j  z  d . I lip c a  r . />.)■ 
Obecnych 26:  początek o godzinie 5ej po południu. 
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu ostatniego po­
siedzenia na dniu 26  czerwca r. b. odbytego, na­
stępujące przedłożono wnioski:

i rzyjmują się
og-r o s z e n i a . ro zp ra w y ,  odezwy wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA li terackie,  ks ięgarsk ie ,  handlowe, p r z e m y s ł u e 

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA ty czące  sie sp rzeda ży ,  kupna, dz ierżaw  itp 

Z a  o p ł a t ą
od w ie r sz a  pety tewego za  jednorazow e umieszczenie po 8 

g ro szy  nastepne po 3 g rosze .
I . i s t y

nie  fra n k o w a n e  n ie  p r z y jm u ją  lię  . w yjąw szy  od stnlyoh 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

narza miejskiego, zamieszczonem było w prelimina­
rzu na r. 1 8 5 1 ;  remuneracya zaś za rok bieżący, 
jeżeli przez Radę miejską uznaną i przyjętą będzie, 
przedstawiona ma być Wysokiej Komisyi Gubernial- 
nej i z funduszów’ miejskich wypłaconą. Uchwalono

tu =
nie VIII. od ulicy --------------  .
domu powołując się na plany jeszcze w roku Ir Jo  
robione, do posiadania prawa do tegoż gruntu czy­
nił pretensye; takowe jednak niemogły być uwzglę­
dnione, gdy plan przez Lebruna budowniczego J. K. 
Mości i Rzeczypospolitej pokładany niemoże dać po­
znać ówczesnej tego przedmieścia postaci, ani udo­
wodnić, czyli stojące naówczas budynki i grunta Raj­
cy miejskiego Rarcza, dzisiejszą drogę publiczną 
zajmowały. Wydane Przez wydział spraw wew nę­
trznych w Senacie rządzącym pozwolenie postawienia 
sztachet oparkaniających pl;icf kwestyonowany, nie­
może nadawać praw a w ł*8lJ®®c l» 1 w’'^ceJ? ze by­
ły  właściciel domu w r. 1 8 3 1  upraszał o ustąpienie 
lub darowanie mu gruntu wzmiankowanego. Uchwa­
lono: ustąpić grunt o którym mowa, za rocznym wie­
czystym czynszem. .

2 )  Na zasadzie rozporządzeń b. Senatu rządzące­
go i b. Komisoryatu nadwornego, budowniczy miej­
ski pobierał rocznie 1 0 0  fl. tytułem kosztów najmu 
dorożki dla nadzoru cmentarza. Wypłatę ego lun- 
duszu przyznano również za czas od lo g o  l*s opada 
1 8 4 8  do tegoż dnia 1 8 4 9  r.

3 )  Odczytano odpowiedź Wysokiej c. k. Komisyi 
Gubernialnej z oznajmieniem, iż Wysokie prezydium ; 
krajowe poleciło, aby podwyższenie pensyi wetery- |

proponowaną płacę juz w bieżącym roku wyrównała.
4 )  Wice-prezes z ło ży ł  raport o przeniesieniu j e ­

dnego z pisarzów rogatki na odpowiednią rogatkę 
z powodów miejscowych, i ten uchw7alono przyjąć 
do wiadomości.

5 )  Asygnowano z kasy miejskiej kwotę złp. 4 7  
gr. 15 jako wynagrodzenie dja inspektora Rady miej­
skiej, pełniącego służbę przy moście Podgórskim 
w czasie puszczania lodów na wiosnę r. b . , a to 
z powodu odmówienia wypłaty z funduszu policy i 
lokalnej przez Wysoką c. k. Komisją Gubernialną; 
postanowiono jednak żądać zwrotu tej kwoty z fun­
duszu pomienionego.

6 )  Wezwano wice-prezesa o ponowienie kroków 
przez Radę miejską u władz wyższych przedsiębra­
nych, w zamiarze wyjednania ułatwienia stosunków 
handlowych z Królestwem Polskiem i zniesienia ist­
niejącej od tak dawna kwarantany na bydło. Wice­
prezes oświadczył, iż właśnie dziś nadeszło zawia­
domienie znoszące takową kwarantanę i przeznacza­
jące komorę Haran do transportu bydła, co znacznie 
na zniżenie ceny mięsa wpłynąć powinno. — Posie­
dzenie zamknięto o godzinie 7 e j .— Za zgodność z pro­
tokółem obrad: (podp.j Zaw isza , Z. Sekr. Jlnego.

Przegląd polityczny.
Skutki zw ycięstw a w higów  już zaczynają się  okazy­

wać : pokój m iędzy Danią a Prusami na podanych przez  
A nglią w arunkach, został, wczoraj podpisany i oczekuje  
ratyfikacyi o b u  p a n u j ą c y c h .  W szakże jaki.* u /  są warunki 
dotychczas niewierny.

W Saxonii rząd w żaden sposób pogodzić się niemoże 
z konstytucyą; za dwoma zawodami ministrowie z sejmem 
nie potrafili przyjść do ładu , wrócono więc do czasów 
przedmarcowyeh, i postanowiono wezwać stare Izby. Tym­
czasem niemal wszyscy ich członkowie oświadczają, że 
mandat ich się skończył, że więc niemają prawa zasia­
dania dłużej. Jakżeż tu wierzyć nowym wyborom ? W  ta­
kim stanie rzeczy powiadają, za pośrednictwem hr. 
Nesselrode gabinet drezdeński znowu się nakłania ku 
Prusom; zbudowało go zapewne prawo czerwcowe o 
dziennikach i praktyka konstyti|Cyjnego Manteuffla i Bran­
denburga.

W Berlinie głęboką ciszę polityczną i drzemiące po­
siedzenia kolegium książęcego przerywaja solenne obcho­
dy za wyzdrowienie JKMści i 'v»waty na cześć nowego 
fcw" Michała anti-rewolucyjnego, co ma znaczyć ks. prus­
kiego depcącego smoka demagogii. Trudnoby uwierzyć, 
a przecież rzecz niezawodna, ie w takiej postaci ma być 
wystawiony księciu pomnik w badeńskiem i w Berlinie.

Z Paryża niemamy żadnych n in ie jsz y c h  wiadomości. 
Minis tery um, żądając umieszczenia w porządku dziennym 
prawa 0 m erach, poniosło klęsk? i dla tego postanowiło, 
jak słychać, cofnąć projekt, a reformy pożądane przez 
siebie przeprowadzić na drodze administracyjnej.

Mimo że rezultat dyskusyi angielskiej już jest znajomy, 
czytelnicy nie wezmą nam zape'vne za złe, że ich chce­
my obeznać z całym ciągiem pałlnmentarnej walki, o ile 
szczupłość dziennika na to zezWala- Rozprawy tak potę­
żne i z taką godnością prowadZ‘,ne* dla czytającego mu­
szą być prawdziwą rozkoszą.—S'r Robert Peel spadł z ko­
nia i złamał sobie obojczyk.

L w ów . Reichszeitung p o d s je  korespondencją ze 
Lwowa 24go czerwca, z której następne umieszcza­
my wyjątki:

„W moim ostatnim liście donosiłem o rozmaitych 
nadużyciach, jakich sobie pozwalają włościanie w leś­
nych posiadłościach właściciel’ £ runtowych, i o skut­
ku zaskarżeń, wniesionych przez kilku dziedziców 
brzeżańskiego cyrkułu, przeciwko tamtejszemu sta­
roście obwodowemu, w sprawie wyrębu drzewa w la­
sach dominikalnych. Nieszczęściem zdaje s ię ,  że raz 
dany przykład, coraz więcej znajduje naśladowców, 
zewsząd bowiem nadchodzą skargi 0 samowolne po­
stępowanie włościan. Niewątpimy, że rząd z uwagi 
na właśęiwe stosunki Galicyi, ; nie cofnie się przed 
użyciem najsurowszych środków ku przywróceniu

uszanowania dla prawa i nadaniu potrzebnej rękojmi 
własności pojedynczego. Lenistwo włościan i coraz 
więcej wzrastająca odraza ich, od podejmowania ro­
boty byłym panom swoim, może pociągnąć za sobą 
najszkodliwsze skutki. Znaczna liczba dóbr galicyj­
skich wystawiona jest na sprzedaż, ale nieznajduje 
kupców. Sami nawet starozakonni, którzy zrazu tak 
się wzięli do rzeczy, iż jeden z dzienników polskich 
przepowiadał, że niezadługo nie będzie w Galicyi 
innych właścicieli gruntowych prócz żydów; dzisiaj 
ostygli w zapale, a nawet zdaje się, że radziby się 
pozbyć nabytych już włości. Głównym tego powodem 
jest brak s i ł  roboczych i wysoka stosunkowo płaca 
robotnika. Myślą o tern, aby uboższą klasę żydów  
wyprowadzić z miast na wsie i pozyskać ich dla 
rolnictwa; jeźli ten projekt, znajdujący zresztą po­
parcie u postępowych żydów, powiedzie s ię ,  to zyska­
my na tern niemałą liczbę pracowitego robotnika.

Proces księcia P   z swoimi dawnymi poddany­
mi powszechną zwraca na siebie uwagę. Książe ten 
przed 3()ma laty osadził k ik a  r o d z i n  włościańskich 
na swoich g r u n t a c h ,  w y s ł a w i ł  im własnym kosztem 
b u d y n k i ,  itp- pod warunkiem, że co tydzień po kilka 
dni o d r a b i a ć  będą pańszczyznę, /  tern jednak za­
s t r z e ż e n i e m , w kontrakcie zamieszczonem że wra-  
z ie ,  gdyby z jakichkolwiek powodów pańszczyznaZ  , „ T ?  Ć”S! a ,a ’ , 1 8  " * * " »  zobow iązani dńj lobocizny, lub nadane im grunta porzucić bę- 
dą musieli. W szakże włościanie żadnej nieprzywia- 
zują wagi do z a w a r t e g o  p r z e d  SOtu l a t y  kontraktu 
i pracować niechcą. Ztąd proces, którego roztrzy- 
gnięeia z ciekawością wyglądają. Liczba włościan
0 których mowa, wynosi około 90.

Pogłoska, że stan oblężenia w Galicyi i Bukowi­
nie zniesiony będzie jednocześnie z publikacją kon- 
stytucyi krajowej i gminnej, we wszystkich klasach 
ludności znajduje wiarę i coraz więcej się upowszech­
nia. Wkrótce zapewne okaże się wiarogodność lub 
przedwczesność tej wieści, powszechne znajdującej 
współczucie.
• * czerwca. Targ na wełnę we Lwowie
1 połączona z nim wystawa odznaczających się o- 
wiec chowu krajowego, będzie się odbywać równie 
ia_k w upłynionych latach tak i w  roku biężącym od 
15 az włącznie do 23  lipca; co się niniejszem po­
daje do wiadomości publicznej. — Z c. k. galicyjskiego 
guberniuni krajowego.

Ze Z lo c z o w sk i rg o  30 czerwca. (Korcsp.) Przed kilku tygo­
dniami zdarzył się w Ostrowie, majętności do pana Maurycego 
Torosiewicza należącej , w obwodzie Złoczowskim położonej, kry­
minalny wypadek, pochodzący z niepewności posiadania, która jest  
w  Galicyi klęską powszechną. Niema tu podobno żadnej włości ,  
gdzieby niebyło takich osad, które w tenczas,  gdy na nich c ią ży ły  
powinności urbaryalne, przez opieszałych posiadaczy dobrowolnie 
opuszczonemi zostały .  Odpowiedzialność za podatki rządowe z tak 
zwanych pustek, c iąży ła  na dominiach; więc też dominia, stosow­
nie do ustaw krajowych, obsadzały pustki innemi o s a d n i k a m i .  No­
wi posiadacze uprawiali nadane grunta przez długie lata i czynili 
nakłady, jako na swojej własności . Aż gdy przez nową ustawę  
urbaryalne powinności zniesionemi zostały; do uwolnionych grun­
tów wracają powszechnie dawni posiadacze, a najczęściej dawno 
już pomarłych dziedzice. Gdziekolwiek nowe posiadanie nieprze-  
cliodzi lat 30tu, wszędzie miejscowe sądy wyrzucają posiadaczy 
obecnych; zkąd powszechne miedzy włościanami waśnie i bójkt, 
przechodzące częstokroć aż do zabójstwa. Takie zdarzenie zasz ło  
w Ostrowie: W łościanin, nieposzlakowanej d o t ą d  m o r a l n o ś c i ,  rościł
sobie prawo do gruntu, klórc p r z y w ł a s z c z a ł a  sobie jego bialowa.
Sąd miejscowy dał opiekę posiadaniu dawnemu, pi zeciw ko posiada­
niu teraźniejszemu. Poczęto sobie z obu stron dokuczać, aż znie­
cierpliwiony włościanin porąbał na śmierć swoją b la tow ą ,  i po­
rzucił  jej zwłoki nad rzeczką Pełtwą- "  inowajca teraz do sądu 
kryminalnego lwowskiego jest odstawiony; ale źródło powtarzają­
cych się zbrodni tego rodzaju, w całym kraju dotąd otwarte.

W iedeń 3  lipca. Według ogłoszonego dzisiaj spra­
wozdania bankowego z miesiąca czerwca, zasób goto­
wizny powiększył się w ciągu tego miesiąca o — 4 7 6 1  
złr.! podczas gdy sumJna w obiegu będących bankno­
tów z a m i a s t  się zmniejszyć, wzrosła o '7 1 9 ,0 0 0  złr. 
i to pomimo że na rachunek sardyńskiej kontrybucyi 
wpłynęło tą rii/Ą 9 ,9 0 0 ,0 0 0  złr. w srebrze, a na 4% 
procentową pozyczkę złożono już 5 9 ,5 1 2 ,6 4 4  złr. 
J a k k o l w i e k  wszakże ten rezultat niezbyt jest świe­
tnym dla banku, (o przecież widzimy z przeglądu in­
teresów wupłynionym półroczu przeprowadzonych, że
akcyonaryusze banku nader znaczne, bo 2 ,9 8 9 ,0 0 0



z łr .  wynoszące odnieśli zyski, z których 1 ,5 1 0 ,0 0 0  
rozdzielone zostało jako dywidendy akcyjne po dti 
z ł r  1 4 7 0  0 0 0  z ł r .  na następne półrocze p o z o s t a ­
wiono ’w  rezerwie. Te liczby aż nadto są przeko­
nywujące, aby się długo rozwodzić p o t r z e b a  na 
nagłością zaprowadzenia w instytucyi bankowej
form, których opinia publiczna od tak dawna „     .
pominą. d rk ie isze -  wewnętrznych. Zdaje się, że  pan Baroche zupełnie

— Znowu obiegają wieści o u s 'B1' . , . sie j„ż pocieszył po wczorajszej klęsce, i dzisiaj u
go ministra wojny. Tą razą  wskasjiJH ' " '  nowo do walki wystąpił- P a ń  C h a s s e l n u p - L a u b a t  z ło -

n  .Ir* Mnnto-Prpto lflko (iOIllIllCnicilltJm) Ra | , . - . V

gai-za S p r in g e ra  za  w stawieniem się ileputacyi s tanu ks ięgarsh  - ;n  
drukarsk iego  t r y b u n a ł  Kaminergerichłu  k a z a ł  wypuście bez k a u -  

oyi. Proces pójdzie sw o ją  drogą.

F R A N C Y  A.
I ' a r y i  2 9  czerwca. Z w y c ię s tw o  lorda Palmersto- 

stona w Izbie niższej i zamach dokonany na kro n- 
wej, za ję ły  wszystkich umysły i odwróciły o d p r a w

roZpoczę- 
Izbie niż- 

zamachu

bar. Csorich de M ontelCreto jako domniemanego 
stępcę lir. Giulaya. Feldm. Schonhals ma powrocie
do armii w ł o s k i e j .  . . ,

— Ostatnie wiadomości z Bulgaryi donoszą, ze po­
wstańcy w trzech obwodach : Widdyńskim, Berka- 
szowskim i Belgradzkim pobici i rozproszeni zostali, 
część ich obozuje w Serbii nad bułgarską granicą. 
Mówią, że przeciwnie w okolicach Bałkanu powsta­
nie coraz więcej się szerzy; ale ta pogłoska potrze­
buje ootwierdzenia.

N I E M C Y .

f  Berlin 30 czerwca.  S p ra w a  niemiecka nie ru sza  się z miej­
sca. Natomiast  w pojedynczych pańs tw ach  nieustanne us i łow ania  
w celu pozbycia się ostntnich szczątków  rewolucyjnych: p r a w a  po­
wszechnego g ło so w a n ia ,  wolności druku /  s to w a rz y sz e n ia ,  sądów 
p rz y s ię g ły c h ,  k tóre  albo zupełnie  się zn o szą ,  albo zos ta ją  w za 
w ieszen iu ,  albo radykalnej  u legają  zmianie. Z tąd ko l iz je  sejmów 
z m in is te ry am i , odmawianie budżetów, rozw iązyw anie  Izb ,  zmiana 
ministerstw. Na zew ną trz  in trygi  to z u n ią ,  to z l igą au s t ry a c k ą  
to pańs tw  pojedynczych między sobą. T a k  udało  się A us try i  o de r ­
wać zupełnie  i stanowczo obiedwie l le ssy e  od unii. T ak  Hanower 
kusi sie o p ro tek tora t  nad państwami pó łnocnem i. mianowicie nad 
miastami dawnój H anzy , aby  unii odciąć ż y ł y  żywotne od morza.
T a k  S a k so n ia ,  ze rw a w sz y  zupełnie  z rcw o lu cy ą ,  p łyn ie  mimo g » a
towności prądu przeciw wodzie, buksow ana p rzez  A u s t ry ą ,  p łynie  
wśród gróźb są s iada  do por tu dawnego bundestagu. T a k  W irtein  
b e rg ,  odepchnąw szy z gniewem p ruską  u n ią ,  podejmuje obecnie, 
p rzeciw  woli sejmu oddającego ministrów pod s ą d ,  czyściec s u ­
mienia rew olucy jnego ,  aby  sie s t a ł  godniejszym nieba bundestago 

T a k  i Meklemburgie, p rzy  reakcy jnych  nap raw ach  wew 
s, zastrzegłszy- sobie wobec unii n iezaw is łość  d z ia ła n ia ,  ocze 

ku ją  od kongressu  f rankfur tsk iego  rozs trzygnien ia  swej  p r z y s z ło ­
ści. Podobne stosunki we w szystk ich  innych pańs tew kach  rzeszy  
Nigdzie s ta łć j  podstawy, nigdzie si lnego w ą z ł u ,  żyw ot  z dnia na 

oczek iw an ie ,  o b a w a ,  z a s a d z k i ,  in t ry g i ,  a ponad w szy s t  
k tó ra  c a ł y  ten zamęt interessów

ż y ł  nakoniec projek Bo prawa o druku, 
którego kaucya pozostawia się w dzisiejszej cenie; 
ustanowiony stempel pocztowy na dzienniki departa­
mentu Sekwany i Oazy, gdzie wynosi 6  centymów, 
po opłaceniu których dzienniki b ę d ą  mogły^ być prze­
syłane po całej przestrzeni Rzeczypospolitej francus­
kiej. \ a  dzienniki departamentowe projekt len wnosi

wego.

d z ień .
kiem je d y n a  ż ą d z a ,  jed y n a  s i ła  
w  ruchu u trzym uje  — samolubstwo!

Cóż w takim stanie  rzeczy  w Niemczech powiedzieć o k r a ju ,  k lo ­
py, należąc do rzeszy ,  j e s t  za razem  cząs tk ą  tegoż pańs tw a  
do rzesz y  nie należy ,  o Holsz tynie? Tu w mikroskopie odbiły się 

in trygi  ca ły c h  Niemiec. Niepodobna i tu ani s taw ić  naprzód, 
cofnąć k ro k u ,  tern m nić j ,  że interes tego k ra ju  zaczepia za  inte­
re su  i s tosunki nietylko Danii a le  i innych pańs tw  zagranicznych.  
S p ra w a  h o lsz tyńsko-sz lezw icko-duńska  jes t to  h ieroglif  w  polityci 
europejskiej.  Niemcy i P ru s y  nie tylko nie u m ia ły  go odcyfrowi 
ale tak  go z a t a r ł y  i prawie umyślnie zac iem niły ,  że nareszcie ,  (j 
to pozawczoraj  wielkie w rażen ie  sp raw ia jąc a  tu wiadomość 
s ł a )  R o s s y a , F r a n c y a  i Anglia postanow iły .  7. w y*ąc*em em  Prus, 
k w e s ty a  te  w ziąśe  pod rozw agę  i ostatecznie roz jaśn ić  i r o z s t r z y ­
gnąć  w ten sposób, aby  integralność Danii i ks ię s tw  nazaw szc  b y ­
ł a  w yrzeczoną  i legalnie zaw a ro w an ą .  Do tćj wiadomości dodają,  
że skoro się o niej Bunscn, pose ł  pruski w L ondynie ,  dowiedział,  
na tychm iast  ministerstwu angielskiemu o św ia d c z y ł :  „że  obstawanie 
rzeczonych gabinetów przy  sw ym  z a m ia rz e ,  Niemcy u w aża ć  muszą 
za  wypowiedzenie  sobie w ojny .11 W iadom ość  ta  w powyższej osno­
wie niezawodnie j e s t  f a ł s z y w ą ,  bo P ru s y  w iedzą dobrze ,  że w t a ­
kim razie  m ia łyby  i A u s tryą  przeciw so b ie , k tó ra  w ostatnich dwóch 

leciech sta le  Danii s p r z y j a ł a ,  i dotąd za  nią ( j a k  to się okaza ło  
naw et  w  F ra n k fu rc ie  przez przypuszczenie pełnomocnika duńskiego 
z Holsztynu do obrad k o n gressu )  w K openhadze . w Berlinie i w s z ę ­
dzie przem awia .  W s z a k  w  wiadomości powyższćj j e s t  coś pewne­
g o ,  bo i francuzk ic  dzienniki w yraźn ie  j ą  w nieco odmiennej osno­
wie pow tarza ją .  W e d łu g  nićj tylko Anglia i R o s sy a  figurują jako  
roz jem cy  s p ra w y  d u ń sk ie j , a le także  z w y łączen iem  Prus .  O F r a n -  
cyi niemasz mowy. W a ru n k i  pokoju tak ie :  1 )  integralność monar­
chii duńskiej dla panującej famili i ,  2 )  sukc essya  tronu dla familii 
heskićj n a  m ocy p raw a  salickiego , 3 )  s tosowne w ynagrodzenie  dla 
familii A u g u s te n b u rg ,  A) pewne koncessye administracyjne dla 

k sięstw  wcielonych.
Gdyby się wiadomość t a  po tw ierdz i ła ,  b y łaby  największem upo­

korzeniem Niemiec i P ru s  . k tó reby  raz  na zawsze pozbyć sic mu­
s ia ły  planów sw ych  ku s tw orzen iu  potęgi morskiej  nicmiccko-priis 
kiej. Dzienniki tutejsze p rzeczą  albo niedotykają  wcale tej w iado­
mośc i,  pow tarza jąc  tylko w ieczn ie ,  że pokój P rus z Danią osobny 
lada  dzień będzie zaw a rty .  T ym c zasem  w księstw ach  duńskich, 
Holsztynie  i Szlezwigu golują  sic nad s i ł y  do wojny. Być więc 
m oże .  że bez obcej interwencyi a  naw et  mimo obcej intcrwcncyi, 
s p r a w a  la  z a w i ła  bronią będzie rozs trzygniona .  T a k  dziś rzeczy 
Stoją, ks ię s tw a  rzeczone można u w aża ć  za  s t racone.  Wielk ie  Niem­
cy! Y\ o ist des Deutschen V ater land?11

f i s z ę  tu te jszą  p r z e ry w a  tylko coraz zac ię tsza  polemika między 
N. pr. G aze tą  a m inis teryalną  Reformą. Jedna  przeciw drugiej w y ­
tacza  proces.  P rokura to r  kró lewski w zbran ia ł  się jed nakże  ścigać 
przed s ą d e m  zabranego  numeru N. pr. Gazety. Ciekawy je s te m ,  czy 
przyjmie s k a r g ę  przeciw R eform ie ,  oskarżonćj przez tamtę w moc 
8  A7 konsty tucyi  o podburzanie do nienawiści  przeciw nićj, K s ię -

płaere 4  centimowej. Fo złożeniu projektu pp 
vv, Wiktor Hugo, Boysset i wielu innych zapisało 
się przeciw niemu. Powiadają, że prawo to nie przej­
dzie bez pewnych zmian, wszakże nie napotka już 
takiej opozycyi, jak  prawo o merach.

— Od trzech dni w Izbie francuskiej toczą się prze­
rywane rozprawy nad prawem przeciw lichwie. P. 
Sainte-Beuve dla zabezpieczenia zupełnej wolności 
tranzakcyi ż ą d a ł  zniesienia praw a z r. 1 8 0 7 .  Ban 
Rouher odrzucił wniosek pana Saint-Beuve, ale się 
też oświadczył przeciw projektowi komissyi, co sa ­
mo j u ż  wystarczyło aby mu zapewnić pomoc całe) 
lew ej;  i w rzeczy samej, a r t y k u ł  p ier w szy  Pr.°J® 11 
komissyi z o s t a ł  p rz y ję ty ;  nowa to klęska dla gab ine tu .

— Członkowie opozycyi a mianowicie ostatniej le­
wej słusznie żalą się na stronniczość pana Dupin i 
niestosowne często napomnienia; z tego powodu u- 
mawiają się z legitymistami, aby pana Dupin zwalić 
z k rzes ła  prezesowskiego i kogokolwiekbądź^ a mia­
nowicie jen e ra ła  Bedeau wybrać na jego miejsce.

-— Dzisiejsze dzienniki ogłaszają  dokumenta złożo­
ne przez lorda Palmerstona w  Izbie niższej w kyve- 
styi załatwienia sporu między rządem francuskim i 
angielskim, a to z powodu nieporozumienia wywo­
ł a n e g o  spraw ą grecka. Bo p rz y w ró c e n iu  zw ią zk ó w  
d y p lo m a ty czn y ch ,  dokum enta  te s ą  m a ło  w a ’. n e ; vv 
ogólności ugodzono  s ię  w  ten sposob , ze  co do w s z t
stkich artykułów wymuszonych przez pana W yse na 
rządzie greckim a jeszcze niedokonanych, traktat 
londyński jedynie obowiązywać będzie; jedynym zaw 
artykułem jeszcze niezałatwionym jes t  reklamacya 
pana Pacifico. W  tym względzie rząd angielski zga­
dza się aby mianowaną została komissya pośredni­
cząca między rządem angielskim, francuskim i grec­
kim- że zaś w dniu 27  kwietnia rząd grecki d a ł  w 
zastaw panujWyse pewną summę, a traktat londyń­
ski zastrzega jedynie rękojmią dyplomatyczną, dla 
tego zastaw ten ma być zwrócony; i oto są  dwie naj­
ważniejsze różnice dwóch traktatów, które ta w u  t 
narobiły hałasu. , . ,  . . . .  • ■

Dzisiaj zabrano na p o e c ie  i w  b .o r a c h ,  dziennik 
Siecle za ar tykuł p r z e c i w  rządowi . dziennik L  Ami 
du Peuple za artykuł nadto energicznie napisany
przeciw Montaniardom. . . . . „ , ,

P a r y ż  3 0  czerwca. 'u ,x  łny  brak wia­
domości politycznych: j<>szc/,! ‘y lko daJe słyszeć 
odgłos wczorajszych fo«»ow o prawie drukowem i 
o merach. W ' tej drug'eJ kwestyi gabinet jak  dono­
si Bulletin  de Paris postanowił obejsc się bez po­
mocy zgromadzenia, (oje-st projektowane reformy wy­
pełnić na drodze adininistmcyjnej, a to opierając się 
na w ładzy , która podług dzisiejszego prawodawstwa 
mu służy. Co się tyc*« P™vva drukowego La Pa­
trie utrzymuje, że spruwozdawca komissyi zgodnie 
z min is tery u ui chce nagłości, a ^y projekt
usunąć od potrójnego r ° ^ ) ori!* . W ypadek jes t  zaw ­
sze wątpliwy, bo wsz)r® . ® dzienniki^ departamentu- 
we i znaczna cześć legitymistów oświadczyła się 
przeciw projektowi. VV każdym razie można prze­
widzieć, że nie przejd*51,6 z, Pevv,|ych zmian, gdy
sami konserwatyści się ze, ICJ* "Sienniki za nad­
to obciąża. Zdaje się w ięc , ze byłoby lepiej wy­
rzec się tych wszystkic^ , u! !en widnego ogłasza­
nia myśli, bo tylokrotne doświadczenie pokazało, że 
te nieszczęśliwe próby strąciłyby nie jeden rząd.

— Mówią ciągle o usunięciu pana Hautpoul z ga­
binetu; powiadają, że iidu'stei ten pisał d0 jenerała 
Charron gubernatora Pr °punując mu zmianę 
dostojeństw. Gdyby p- ar.™n °dmówif, prezydent 
myśli zaprosić jenerał® Bulhieres, który należał do 
gabinetu Odilłon-Barrtd8,

— Wczoraj w  Elizeum dano wielki obiad, na któ­
rym się znajdowali mjiiistrow ie ambasadorowie i wie­
lu reprezentantów, a to powodu szczęśliwego za ­
kończenia nieporozumień'® angielsko-greckiego.

— Ban Sue gotuje się z mową w kwestyi prawa 
drukowego, przeciw któremu wystąpi także pan Ge 
rardin.

— Przez czas ostatnich upałów w Paryżu, 5 tea' 
trów nie przyniosły dochodu 5 0 0  fr.

A N G L I A  
L o ndyn  2 9  czerwca. Wczoraj 

ciem dyskusji nad mocyą p. Roeb 
szej lord John Russel doniósł o niecnym 
dokonanym na królowej, o czem także margrabia Lans- 
downe na wczorajszem posiedzeniu lordów uwiado­
mił. Królowa dotychczas ma znak na czole, zdaje się, 
że uderzenie było mocniejsze niż mniemano. W  cliw i- 
li, kiedy Jej K .M ość otrzymała cios, zachw iała  się, 
ale spostrzegłszy lokaja swojego Rewriecka, który trzy­
mał Bate za kołnierz , gdy j"z chciano zatrzymać 
powóz, „jedźcie naprzód, zaw oła ła ,  nie jestem ra ­
nioną/'

Bate podczas inkwizycj i w biórze ministra sp. wew. 
podał znaczny spis d z ie ł ,  których żąd a ł  do czyta­
nia, a między innemi Guizota Uistoryą cywilizaeyi. 
W ychowany on by ł  w Norwich, zanim w stąp ił do a r ­
mii, podróżował na w y s p ę  M altę, gdzie jego zdro­
wie znacznie cierpiało. Osoba w której domu Bate 
mieszkał obecnie, oświadcza, że jej lokator ma u- 
mysł dziwnie rozerwany, że po kilka godzin siady­
w a ł  w oknie, nie czytając, ani nic nie robiąc. Mie­
szkanie jego bogato umeblowane, podobnież toaleta. 
Tim es donosi, że winowajca ma być podany jako o- 
błąkany.

(D alszy ciąg obrad nad niocya p.  Roebueka).
Izba ni'zsza  ;  posiedzenie z  d. 2 a  czerwca; lord Pal­

merston tak dale i mówi:
Sir J .  Graham d a ł  do zrozumienia, ze lord Nor­

manby bezpośrednio przed wypadkami z r. 1 8 4 8  był 
w ścisłych stosunkach 7, niektorem. osobami, które 
według niego miałjr się przyczynie do upadku mo­
narch ii  we Francyi. Niewiem o czem chciał mówić, 
ale to wiem, że lord Normanby miał scisłego przy­
jaciela i w najbliższych związkach z hr. Mole, a nie 
przypuszczam, aby ten człowiek umyślnie lub nieu­
myślnie w czemś się przyczynił do obalenia monar­
chii. Lecz jeżeli sir J .  Graham chciał przez to po­
wiedzieć, że lord Normanby utrzymywał związki n ie­
odpowiednie jego godności ambasadora przjr dworze 
przyjaznym, muszę powiedzieć, że to oskarżenie jest
zupełnie, całkowicie bezzasadne.

Teraz schodzę ze wzgórzów Kastylijskich i równin 
F r a n c j i ,  a idę w góry Szyvajca ry i , gdzie mnie cze­
kają wielkie i bardzo drażliwe zarzuty. Zarzuty te 
opierają się na dziele ogłoszonein przez lir. Hausson- 
ville w którem czytamy mnóstwo rozmów miedzy ta -  
kiemi osobami, co nie mogły nigdj7 przypuścić, aże­
by ich rozmowy miały wyjść kiedy na publiczny wi­
dok i figurować w książeczce in 8vo, a leni bardziej 
żeby s łu ży ły  za podstawę skargom przeciw komu- 
bądź w1 Parlamencie.

„Zarzucają  mi w ięc , żem w miesiącu lipcu 1847  
nie zgodził się na propozj7Cj7ą ks. de Broglie, w celu 
pośrednictwa między dwoma stronnictwami w S zw a j-  
earyi; żem zmienił zdanie w listopadzie i ofiarowa- 
łem się jako pośrednik, i że potem, aby tę medyacyą 
uczynić niemożliwą, dawałem rozkazy p. Peel "przy­
śpieszenia kroków nieprzyjacielskich. Co się tyczy 
pierwszego punktu, wyznaję się winnym tj.": kiedy 
pośrednie, .*•< zostało projektowane, nie sadziłem na­
przód, aby Anglia mogła interweniować.'

Tutaj lord Palmerston czyni przegląd histoiyczny 
kwestj'i Szwajcarskiej i odczytuje depeszę z d. 29  
pazdz. przesłaną przez niego p. Peelowi, w której 
wyłożona jest opinia rządu angielskiego, co do tej 
wojny; depesza ta napisana na kilka tlni przed rozpo­
częciem kroków nieprzyjacielskich, wykazuje o ile 
opinia rządu angielskiego wówczas zgailzałajsię z pó- 
żniejszym opisem p. d’Haussonville.

W edług  tej depeszy, p. Peel miał oświadczyć p. 
Ochsenbein, że rząd J .  K. Mości W. Brytanii, ożj7-  
wiony szczerą chęcią oglądania Szwajcaryi szczę­
ś liwą, w ezw ał jak najmocniej większość^ kanto­
nów do rozważenia wszystkich następstw wojny wy­
danej kantonom mniejszym. Rząd angielski widział 
w rzeczy samej, że Sonderbund  postępował prze­
ciw Paktowi Federalnemu, ale jeszcze nie chwycił 
się środków zaczepnych przeciwko innym kantonom, 
i że byłoby bardzo stosowne, ażeby sejm wstrzymał 
się jeszcze  od kroków7 nieprzyjaznych. Depesza ta 
posłana została  2 9  paźdz. a 4  lutego p. Peel prze-

ale w obecnym słanie rzeczy 
knionem.

Si
d
które 
fletach 
Otoż depesza

nieszczęściem nieuni-

„ e p e s z a  t® ^ i c l f  L e / T , v / Cy% P" Guis5ota >która miała l>yc. Pr . ^ ^  ' P ,ni(>carstw, a za-
razem położyć kH"lcc^ ° J “'endom?« ej Szwajcarskiej. 
Narzekano "a mme, że me Przy ja łem tego w-niosku 
f i e m  zw lekł odpowiedz az do 16  listopada. Cóżto 
była ta propozycya rządu francuzkiego?" Byłato de- 
klaracya ^ C.IU. mocarstw, że każde znieł,3 popierać 
bodzie pośrednictwo Papieża w kwestyi religijnej, 
będącej w sporze w Szwajcaryi. B yła to zaś k w e i
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stva religijna, w której chodziło, czy Jezuici mają 
być wydaleni lub nie; Sonderbund zapewne chętnie 
przyjąłby pośrednictwo Papieża, ale kantony, chcące 
się pozbyć Jezuitów, niebyłyby go przyjęły. Nastę­
pnie wszystkie pięć mocarstw miały się ofiarować 

..............  Proi

*• ■ v'  p i  n m i i u  u w i j  v i i u i i h o v  »» J  J  7 .  »    r  e —

carstw uważać będą konferencyą, jako nieistniejącą. 
Hząd J .  K. Mości W. liry tani i nie mógł się przychylić 
do takiej propozycj i , trzeba było czasu, ażeby się na 
myśleć, co Anglia z swej strony zaproponuje.

„Unia 1 6  podaliśmy naszą propozycyą, tojest ofia­
rowaliśmy pośrednictwo pięciu mocarstw z zagroże­
niem pośredniem lub bezpośredniem, pozostawiającem 
Szwajcaryi wolność przyjęcia lub odrzucenia medya- 
cyi. Podstawą naszej propozycyi było wydalenie 
Jezuitów bądź przez rząd szw ajcarsk i,  bądz też za 
zgodą papieża; z drugiej strony większość miała o- 
świadczyć, że niema żadnego nieprzychylnego wzglę­
dem mniejszości zamiaru, a mniejszość odbierając to 
zapewnienie miała rozwiązać Sonderbund g w a łcą ­
cy Pakt federalny, i że pokój w ten sposób na d łu­
gi czas będzie utrwalony. Mniemam więc, że to były 
ofiary sprawiedliwe i według mnie, zgadzające się 
pod każdym względem z polityką zagraniczną Anglii. 
Komunikowaliśmy sobie wzajemnie z rządem francu­
skim noty i zgodzono się nakoniec 26  listopada, ale 
z dnia 16 t. m. odebrałem od konsula jeneralnego 
Szwajcaryi depeszę, w której opierając się na pod­
stawie w ładz  federalnych, nie wiele nam czynił na­
dziei , co do przyjęcia propozycyj przez nas poda­
nych , przy których mimo to upieraliśmy się. Takie 
było uroczyste oświadczenie sejmu odrzucającego 
w s z e l k ą  interwencyą zagraniczną w tej sprawie. Mi­
mo to nota, o której mówiłem, przesłaną została  sir

strukcyi jego umieszczone było wyraźnie, iz w prz 
padku', jeśli za przyjazdem do Szwajcaryi obacz 
że wojna domowa ukończona, wtedy niema juz p 
dawać tej noty. Lecz kiedy te Jiomunikacye trw ały  
między rządem angielskim i francuzkim, gabinet pa­
ryski rozes ła ł  pierwszą swoją no tę : Prusom, Austryi 
i Rosyi tak, ze kiedyśmy przystąpili do dyskusyi nad 
notą zmienioną, musieliśmy naturalnie wiedzieć czyli 
mamy przełożyć naszą. Teraz muszę jeszcze zapy­
tać, jakim sposobem pan Peel mógł oświadczyć, że 
racK&j p o d a  s i c  d o  d y t u i s y i ,  n i ż e l i  p r z e ł o ż y  tg  n o t ę ,  
ponieważ miała b y ć  sprzeczną wszystkim instrukcjom, 
które dotąd odebrał. Czyliż proponowane p o ś r e d n i ­
ctwo nie mogło być przyjęte lub odrzucone stosow­
nie do woli każdej strony? Czyż ta nota nie wyklu­
czała  wszelkiej myśli użycia siły, czyż me oświadcza­
ła ,  że kwestya Jezuitów ma być rozstrzygniętą sto­
sownie do życzeuia większości, czyż nie rozstrzyga­
ł a  wszystkich kwestyj mogących wyniknąć z wojny 
domowej? Jakim sposobem pan Peel mógł powie­
dzieć, że la nota jest sprzeczna z depeszą z d. 29 
października i poprzedniemi jego instrukcjami? to 
przechodzi moje pojęcie. Ula tego odrzucam jak  naj­
mocniej to twierdzenie. To tylko mogę wyjaśnić, że 
chyba nota, o której mówili wówczas pp. Bois-Ie-Comte 
i Peel, by ła  to owa pierwsza nota rządu francuzkie- 
go, a jeżeli tak jest,  w tedy pan Peel miał słuszność 
utrzymując, że ona była w sprzeczności z pierwsze- 
mi naszemi propozycyami, i że nie śmiałby jej po­
dać.

„Następnie co się tyczy rady, jaką pan Peel miał 
dać jenerałowi Dufour, aby pośpieszył się^ z roz- 
strzygnieniem kwestyi orężem, utrzymuję, ze ternu 
wszystkiemu nie wierzę. To tylko mogę powiedzieć, 
że nie napisałem ani s ło w a ,  coby mogło usprawie­
dliwić podobna anekdotę. Nie napisałem ani nie po­
wiedziałem nic takiego, coby mogło upoważnić do 
hypotezy tego rodzaju. S ir E. Lyons oświadczy mi, 
że pan Temperley zwiedziwszy okolice kwatery j e -  
neralnćj, dla powzięcia wiadomości co się dzieje, ni­
gdy nieznosił się z panem Peel. Zwracam także u-

• l i c a #  -■ * j  • '  Ł j  •  ,  •

go podstępu, aniżeli stworzyć go i z jego pomocą

Z" w  r/ecz*v samej szczególniejsi to są ministrowie, 
reprezentanci dwóch wielkich mocarstw, którzy kó­
rz stajać z poufałej zaży łość  z ajentem innego na­
rodu, wymagaja na nim wyznanie podstępem rozmyśl­
n y m  wyznanie,'o  którem w ied zą , że uczynione było 
pod warunkiem tajemnicy. A 'p e szc ie  przypuscnv- 
szy nawet, że on mówił w ten sp°s J , rzymu
ja, czy przypadkiem nie chciał ich pchnąć w zasadz­
kę’, d« której go oni sami ciągnęli? czyz .ne ,nogł 
sobie powiedzieć: Bawcie się moi pan ’ J  a ^i 
zręczny jak i wy. Utrzymuję więc, ® „ „ . i ™ 1? 
w ładzy  do zobowiązywania nas, a nawet ą  .ę, ze 
nas nie zobowięzywał do niczego. DoWO . go
zeznania pp. Lyonsa i Temperleya. „o,łni

„Bylibyśmy bardzo szczęśliwi, gdyby to posie -  
wo mogło* się udać, gdyż ono wróciłoby p«)Kojctw

Szwajcaryi. Ale okoliczności uczyniły j e  niemożli- 
wem, nie w  skutek zwłoki umyślnej z naszej strony, 
ale po prostu dla braku czasu, którego potrzeba by­
ło, ażeby spór załatwić. Powiadają, że Szw ajcarya 
może służyć na wzór najgorszych rezultatów' wyni­
kających z naszej interwencji. J a  sądzę całkiem 
przeciwnie, że Szwajcarya może być zacytowana ja­
ko kraj, w' którym zasady przez nas popierane w y­
dały  najlepsze owoce: bo kiedy w reszcie Europy 
panował odmęt rewolucyjny, widzieliśmy wszyscy, 
że Szw ajcarya mogła przeprowadzić zmiany spokoj­
nie, które uważam jako postęp; a ci, których w roku 
1 8 4 8  sir James Graham u w aża ł  za czerwonych 
republikanów, jak  pan Ochsenbein i inni, dzisiaj w o -  
czacli wszystkich są tein, czeni są rzeczywiście, to 
jest praw'dziwymi przyjaciółmi porządku; nie mają 
już ich dzisiaj za rewolucjonistów i' burzycieli, ale 
owszem za nieprzyjaciół nieporządku u siebie i za 
granicą. I dali tego dow ód wydalając z krajów' swo- 
ich ludzi, których słusznie obwiniano, iż szukali 
schronienia dla tego, aby w kraje sąsiednie nieść za­
mieszanie.

Co się tyczj' Włoch, lord Palmerston odrzuca za ­
rzut jakoby się mieszał do spraw Sardynii, przypo­
mina lorda Minto, którego misyi żąd a ł  usilnie papież, 
i która odnosiła się jedynie do reform administracyj­
nych. Co się tyczy Sycylii, przez lorda Minto w in­
teresie życzliwym wmieszaliśmy się wT sprawy dwóch 
stron walczących i zrobiliśmy w szystko, co do nas 
należało, aby wstrzymać i przeszkodzić rowolucyi.

„Oskarżają nas, że jesteśmy stronnikami, podże­
gaczami rew'olucyi. Kto broni sprawy reform umiar­
kowanych i ulepszeń konstytucyjnych, wystawia się 
zawsze na imię szermierza rewolucyi. Jestto zw y­
k ła  formuła stronników absolutyzmu. Sami rewolu- 
cyoniści nie są  niebezpieczni, mało też o nich mówią; 
ale inaczej się rzecz ma z reformatorem uczciwym, 
ten charakterem swoim może pozyskać w pływ , trze­
ba w i ę c  g o  o d r a z o  o k r z y c z e ć  r e w o l u c y o n i s f ą .  H e -
wolucyonisci to s ą  zagorzałej',  gwałtow ni, ludzie bez 
rozw agi, niebaczący na skutkT, niemierząoy trud­
ności, ani nieporównywający wzajemnych s i ł ,  bu­
rzący w ładzę, zalewający krwią w łasną ojczyznę i 
na ziomków swoich ściągający najcięższe klęski.

„To jest jedna kategnrya rewolueyonistów'. Oto zaś 
druga: są  to ludzie, którzy ulegając dawnym prze­
sądom, chcieliby zatrzymać ruch postępu ludzkiego, 
dopóki niewstrzymana powódź niechęci nieprzcłamie 
zapór i niezwali instytucyj, które z pomocą pewnych 
innowacyj d a ł y b y  się uwiecznić. I ci nazyw'ąją nas 
rewrflucyonistami!

„Co się tyczy Turcyi, bacząc na zgodną opinią, 
z jaką świat popierał je j  wezwanie, za notą naszą 
do llossyl, musieliśmy posłać i notę. Groźne wygtą- 
pienie Rossyi względem wychodźców uczyniło krok 
ten koniecznym, niebędącym groźbą, ale jedynie zna­
kiem pomocy sułtanowi gdyby był napadnięty. Mów­
ca wyjaśnia traktat wzbraniający statkom wojennym 
wejścia do Dardanellów, traktat który podawano za 
zgwałcony'. Opisuje miejscowość i ukazuje, że ruch 
floty w g łąb  był jedynie spowodowany obawą bu­
rzy i bezpieczeństwem floty angielskiej, ezego się 
wreszcie sam sułtan domagał. Ale jużem wtedy na­
pisał do adm irała , aby pozostał zewnątrz Dardanel­
lów. Rossj'a czymiła w tej mierze przedstawienia, 
a my nie tłumacząc się koniecznością, albo (cośmy 
także mogli zrobić), niedostatecznością opisu, przy­
jęliśmy objaśnienie rossyjskie 1 umówiliśmy s ię ,  że 
na przyszłość okręty wojenne w cieśninę wchodzić 
nie będą.

„Zdaje mi się, żem odpowiedział na wszystkie za ­
rzuty wj'mierzone przeciw gab'netowi. Zasady, kie­
rujące naszem postępowaniem^ wyznaje ogromna 
massa narodu angielskiego; dą^ą one i do szczęścia 
św iata ,  do postępu cywilizac)'* 5 do utrzymania po­
koju, do rozwinięcia bogactw ■ pomj'ślności innych i 
naszego narodu. Nie żalę si§ bynajmniej na ludzi, 
którzy z tej zasady' ukuli br°ń przeciw rządowi. 
Rząd tak wielkiego kraju jak  A nglia, w art  jes t  bez- 
wątpienia aby wszystkie odcienia opinii do niego 
zmierzały, jako cel pięknego i sPrawiedliwego w spół­
zawodnictwa.

„Niezawodnie szlachetne to posłannictwo: kiero­
wać polityką i przeznaczeniem kraju takiego jak  nasz, 
a jeżeli to stanowisko bj'ło podm io tem  zacnej am- 
bicyi, nieby jej nie było godmęj-szem. W  rzeczy sa ­
mej kiedyśmy widzieli polityczae trzęsienie ziemi sza r­
piące Europą od końca do ko,,ca> kiedyśmy widzieli 
tronj' wstrząśnięte, skruszone, wywrócone, zgrucho- 
tane instytucye; kiedy w całej  Europie toczył się 
bój i za la ł  ją krwią od Atlaidyku aż do morza Czar­
nego, od Bałtyku az do mor/A śródziemnego, sama 
tylko Anglia ukazyw ała widowisko, które zaszczyca 
naród, które jest godnem pod*iwienia całego świata.

„ M y  Anglicy, m y ś m y  przek°nali, że wolność da 
i  s i ę  pogodzić z porządkiem, # e  wolność indywidual- 
( na może zostawać w harmonii z posłuszeństwem pra- 
| wu. Daliśmy z siebie wzór nbfodu, w którym każda 
i klassa społeczeństwa p rz y jm u je  pośpiesznie stanowi- 
I sko wyznaczone jej przez Oputrzność, a każde in- 
: dy widuum pracuje bezustannie, aby się wznieść po

drabinie spółeczeńskiej, ale nie gw ałtem  / bezpra­
wiem, tylko wytrwałością w dobrem, usilnem i en er -  
gicznem użytkowaniem zdolności intellektualnych wla­
nych weń przez Stwórcę przy urodzeniu.

„Tak jes t ,  w ładza  w takim kraju może bez w ąt­
pienia podnieść ambicją najszlachetniejszego obywa­
tela tej ziemi uprzywilejowanej, a ja niemam wcale 
niechęci ku tym co chcą się podnieść do tak zasczy- 
tnego dostojeństwa, Ale utrzymuję, że w polityce 
naszej zagranicznej niema nic takiego, coby nam mo­
gło odjąć zaufanie kraju. Bez wątpienia, trudno aby 
wszyscy ludzie zgadzali się z sobą zupełnie w fa­
ktach i okolicznościach, w przyczynach i warunkach 
prowadzących do czynu; ale to wiem i utrzymuję, że 
zasady', które były naszemi sprężynami nieustannemi 
zasługują na pochwałę kraju i nie lękam się uchw a­
ły' Izby w kwestyi jej podanej Ij. czyli zasady po­
lityki zagranicznej rządu JK M ości,  czyli prawo pro- 
tekcyi czj'nnej dla naszych poddanych za granicą są  
zasadami odpowiedniemi ludziom rządzącym Anglią 
i czyli jak za dawnych czasów kiedy s ło w a : Ci vis 
Romanus sum  broniły Rzymianina od wszelkiej k rzy­
wdy, tak i dzisiaj czujne oko i dzielne ramie rządu, 
ma zasłaniać poddanego angielskiego znajdującego- 
się za granicą przeciw niesprawiedliwości i gw ałto ­
wi.“ (Grzmot oklasków towarzyszy ostatnim słowom 
mówcy, wrażenie widoczne w Izbie pzez czas niejaki, 
poczem o godzinie 2 l/q rano, Izba odracza posiedze­
nie do ju tra ) .  (Dokończenie nastąpiJ.

W Ł O C H Y .
La Patrie donosi z Bolonii 26  czerwca. „W szy­

scy naczelnicy' demokratyczni państwa p a p i e s k i e g o ,  
zebrali się obecnie w Rzeczypospolitej San -  Marino. 
Rzad papieski d o m a g a ł  s i ę  ich pddaJenia, ale Rzecz­
pospolita s ł y s z e ć  o tern nie chciała, wtedy udano się 
do a u s t r y a k ó w ,  którzy dotąd szanowali neutralność 
m a ł e j  krainy, a  przestali tylko na pi.śmiennem zada­
niu wydalenia wszystkich wychodźców w okręgu 
, .".7 Marmo. Konsulowie Rzeczypospolitej odpowie- 

< ził i, ze większa cześć tych wychodźców ma już za 
sobą obywateli, że ich zatem wydalić nie może, ale 
tylko nakłoni, aby' zostawali w pokoju."

Kronika miejscowa
Kraków 4 lipca. Redakcya o trzym ała  następny l is t , który do 

wiadomości publicznej podać pospiesza:
Szanowny Redaktorze!

Z powodu coraz więcej rozchodzącej sip wieści o epideinicznem 
zapaleniu ocz w w ojsku . jako lekarz dokładnie obeznany z tą cho­
robą (byłem  bowiem sztabs-lekarzem  pułku Igo  piechoty liniowej 
w którym r. 1830 i 1821 choroba ta  ukazała się naprzód wr W a r­
szaw ie) mani sobie za obowiązek uspokoić obawę publiczna, że to 
je s t  rodzaj szczególnej epidemii, która dziwnym sposobem wcale 
niedotyka osób cywilnych tylko w yłącznie wojskowych i to nie 
wyższych stopni, ale tylko samych żołnierzy.

Kraków dnia 3 lipca 1850 r. Dr. N iedzie lsk i.

— Czwartkowe wieczory muzykalne w ogrodzie Strzeleckim za ­
czynają wchodzić w modę. Dzisiaj jeszcze liczniej by ło  jak  w ze­
sz ły  czw artek , stroje odznaczały się św ieżością, a konwersacye 
tak były ożywione, że muzyka niechcąc zapewne przeszkadzać, pół­
godzinne i dłuższe robiła pauzy. 1 ta razą  dał się czuć brak ł a ­
w ek, na co tem więcej użalamy s ię , ż e . o ile nam wiadomo, szan. 
towarzystwo strzeleckie ma ich dosyć na składzie i mogłoby je 
oddać do publicznego użytku.

— W  W adowicach w zeszłym  tygodniu zdarzy ł się okropny 
wypadek, który opowiadamy tak jak  nam został podany, spodzie­
wając się, że jeżli opis nasz w czóm uchybi praw dzie,— czytelnicy 
ztamtych stron zechcą go nam uzupefnić.

Rzeźnik w tern mieście osiadły, m iał syna około 10—12 lat m a- 
jąeego, który chodził do szkół. Ale w gmachu szkolnym znajdo­
w ał sie jędor w łasnością nauczyciela (podobno księdza) będący 
nadzwyczajnie z ły ; gonił on przechodzących, dzióbał, szarpa ł i 
ta rg a ł suknie. Chłopczyk m iał wiele do czynienia, aby się uchro­
nić od napadów zajadłego ptaka, ale nie mogąc sobie dać rady. 
ośw iadczył ojcu, że nie bedzie chodził do szkoły, bo się boi jodn-
ra. Śm iał się i grom ił go o jciec, a  n a z a j u t r z  opatrzywszy go w kij
w ypraw ił do szkoły. Przyszło  jak  zwyczajnie do spotkania, ale
tą  razą  chłopczyk kija nie żałow ał. Rozjadły ptak bił h a ła -  
łasu , kiedy go malec porządnie okładał. N a d b i e g  to nauczy­
ciel zam iłowany w swoim jędorze i widzą® cl I Pastwiącego 
sie nad ptakiem, przyskoczył d° niego 1 10 f  cwany postanow ił 
zemścić sie za ulubionego jędora. Dl* _ W15c opcracyi g ło ­
wę chłopca w łoży ł miedzy nogi i b.ł zapamiętale. Chłopiec nie­
szczęśliwy krzyczał z początku w ; co jeszcze bardziej
nauczyciela gniewało, ś c i e k a ł  go więc w zajadłości coraz mocniej
kolanami, aż chłopiec krzyczcc p rz es ta ł, bo już nie żył, uduszony
mocnym naciskiem nóg- To Sl? działo na podwórzu. Ale zaraz 
z początku sceny posłysz®• rzezn ik , że jego dziecko katują; a że 
by ł w łaśnie Pr*y robocie, schowawszy nóż za pas przybiegł na 
miejsce. N»g'e u jrza ł dziecko bez duszy leżące u nóg nauczycie­
la. Widok śmierci jedynego dziecięcia, odjął nieszczęśliwemu ojcu 
przytomność, w idział tylko przed sobą zwłoki syna i z a b ó jc ę ;  tej 
samdj więc chwili dobył noża i nauczyciela przebił. Aresztowano 
go natyohmias,— Kodex francuzki zabójstwa takiego me uważa za 
zbrodnią.
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Handel w e łn ą  o ż y w i ł  się w Królestwie i w mieście naszem b a r ­
dzo znacznie. W  tych dniach sprowadzono tu do 400 centnarów i 
sprzedano do Białej.  W y w ó z  w e łn y  z K rólestw a do W r o c ła w ia  
j e s t  daleko znacznie jszy  niżeli przed ja rm ark iem .

— Dzis iejszy t a r g  Barańsk i  ś redn i ;  w łaśc ic ie le  p rzy  zbliżających 
się żniwach chcą  sprzedawać ale kupców mało. Ż y to  1 3 '/3 , naj­
lepsze p łacono  nawet po 1 4 ' / , ;  pszenica 16— 1 9 ,  świeżej młocki 
1 9 '/,,—20  złp,; j a r a  12— 1 5 ;  jęczm ień  12—- 1 3 '/3 ; g roch  1 3 ' / , —17 '/ ,  
rzepaku  je s t  te raz  d u ż o , można kupić po 2 8 —30 złp.

— Stan W i s ły  1 '/, st.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 3 do 4 l ipca:  Bielski A n­
toni ob., Bzowski J ó z e f  ob.. C hrzanow ski  -Łukasz prezes trybun.,  
Ostrowski E d w ard  proł.  z P o lsk i .  — SufTczyński Kajetan ob.. Bo- 
znański  F e l ik s ,  W on d raczck  Antoni z W i e d n i a , — Ilińska Oktawia, 
Drdacki M aurycy c. k. radzca  (inans. ze L w o w a ,  — Morzkowska 
M a ry a  ob.. Morzkowski Ig n acy  ob. z L e lo w ie ,  — Z uk  Antoni dz. 
dóbr z Galicyi,  — Popowicz K a ta rzy n a  z Mołdawii.

W y je c h a l i ;  Grodzicki  Leopold do G alicy i ,  — Drohojewski T y ­
tus  do C z o rs z ty n a ,  — R a j te r  Jó z e f  do B e rn a ,  — Miihlrad Ja n ,  Ko­
narsk i  Ignacy  hr.,  Drohojowski J ó z e f  do K ar lsbadu ,  — Gross Au­
gust  do W r o c ł a w i a ,  — L as tow iecka  M arya  do Sa lzbrunu ,  — P a -  
dlewski Mikołaj do Marienbadu . — S k arb ek  Aniela hr. . S te rnberg  
Ju liusz do Wiednia.

U r z ę d o w e .

1 9 1 OBW IESZCZENIE.
PISA R Z  CESARSKO-KROL. TRY RUNALU

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu
Podaje do publicznej wiadomości, iz na zadanie 

W . Karoliny z Haganowskich Czyzowej, wdowy, o- 
bywatelki miasta Krakowa, w Krakowie przy ulicy 
Szpitalnej pod liczbą 5 7 0  zamieszkałej, na satysfa­
kcją  suinmy 4 0 0 0  złp . do obligu z dnia 13  grudnia 
1847  r. przed Marcinem Strzelbickim Notaryuszem 
publicznym przez A n n ę  Jankowską zeznanego, na­
leżnej, tudzież procentów zaległych i kosztów praw­
nych: sprzedaną zostanie w drodze przymuszonego 
w yw łaszczenia realność pod I. 2 0 0  w Gm. IX miej­
skiej stojąca, do Teofila Lenartowicza należąca, gra­
nicząca od południa częścią z przedmieściem Z w ie­
rzyniec, częścią z domem Ner 2 0 4  Gm. IX. miejskiej, 
Bendziszewskiej; od zachodu z domem pod 1. 2 0 4  
Gm. IX. Bendziszewskiej i nieruchomością Jakóba 
Jankosia Ner 1 9 9  Gm. IX. od północy z ogrodem, 
do nieruchomości N. 1 66  Gm. IX. P. Kozłowskiej na­
leżącym-— od wschodu ze  s k ła d e m  w ę g la  W .  Jana 
Bochenka, po:l I. 2 0 1  w Gm. IX .  stojącym, a to pod 
warunkami i za cenę szacunkową wyrokiem prawo­
mocnym c. k. Trybunału wydz. III. z d. 1 7  kwietnia 
185(1 r. ustanowionemi, a które są następujące:

1 )  C e n a  s z a c u n k o w a  rea lnośc i  pod l ic zbą  2 0 0  na 
Z w ie r z y ń c u  p rz y  K ra k o w ie  w  Gnt. IX .  m iejskiej po ­
łożonej, ustanawia się na pierwsze wywołanie w sum­
mie złp . 1 1 ,0 0 0 , która to summa w braku licytan­
tów, dopiero na trzeciem terminie zniżoną zostanie i 
od tak zniżonej summy licytacya się rozpocznie.

2 )  Chęć licytowania mający z łoży  na Vadium '/io 
część ceny szacunkowej, to jest złp . 1 1 0 0 , które 
w razie niedotrzymania któregokolwiek warunku licy- 
tacyi utraci i nowa licytacya na koszt jego ogłoszoną 
zostanie, od którego to składania V adium popierająca 
licytacya Karolina z Haganowskich Czyzowa jest wolną.

3 ) Widerkaufy i inne ciężary gruntowe pozostaną 
przy nieruchomości, z obowiązkiem opłacania procen­
tu po 5 / i o u  i z wylicytowanego szacunku potrącone 
zostaną.

4 )  Nowonabywca zapłaci podatki zaległe stosow ­
nie do przepisów prawa i takowe sobie z wylicyto­
wanego szacunku potrąci.

5 )  Nowonabywca zapłaci koszta licylacyi na ręce 
i za kwitem Adwokata sprzedaż popierającego, na 
skutek oznaczenia takowych wyrokiem sądowym, i 
też z szacunku potrącone mieć będzie.

6 )  Po dopełnieniu warunku 4  i 5 nabywca otrzyma 
dekret dziedzictwa.

7 )  Nabywca od dnia licytacyi obowiązany będzie 
ty m c z a so w o  opłacać procenta, bez odwoływania się 
do nieukończonej klasyfikacyi, od tych summ instytu­
towych i skarbowych, które będąc prawomocnie na 
hypotece zamieszczone, mieszczą się łączuie z sum­
mą produkcyj uprzywilejowanych w 3/u częściach 
wylicytowanego szacunku, przez cojednakże skutki kla­
syfikacyi w niczem nadwerężone być nie mają.

8 )  Przychody *as z tejże realności od dnia za li­
cytowania do nabywcy należeć będą.

Zajęcie nieruchomości N. 2 0 0  w Gm. IX. miejskiej 
uskutecznił Felix Stróżecki c. k. Komornik sadowy, 
w  dniach 10, 16  i 2 2  stycznia 18 5 0  r., którego akt 
wniesionym został do ksiąg hypotecznych dnia 2 8  
stycznia t. r. do N. 8 3  1). H.

S p rzed aż  wspomniona odbywać s ię  będzie na au-  
d yencyi publicznej c . k. Trybunału miasta Krakowa  
i J e g o  O kręgu w  K rakowie przy ulicy  G rodzkiej w d o -
mii pod I. 106 o godz. l o  zrana posiedzenia swe zw y­
kle odbywającego, za popieraniem Adwokata Jana 
Hieronima Stefana Rzesińskiego O. P. I). w Krako­
wie przy uhcy S. Jana pod 1. 4 7 0  zamieszkałego.

Do sprzedaży tej wyznaczają się termina:

1 )  na dzień 13  września 1

2 j  11a dzień 15  październ. 1 8 5 0  roku.
3 )  na dzień 1 ó listopada. ’

W zyw ają się przeto na takową licytacya wszyscy
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa rze­
czowe mający, aby się na pierwszym terminie pod 
prekluzyą zgłosili i prawa swe zaprodukowali przy 
ustanowieniu Adwokata.

Kraków dnia 1 lipca 1 8 5 0  r.
Syktow ski.

Inseraty.

KAROL GREGOR, BUDOWNICZY
po dw óch la tach  nieobecności ,  ob law szy  sobie z powrotem s ta łe  
zamieszkanie w cyrkule  Jasielsk im  w  wsi Mariampolu pod Gorli­
cam i.  ma zaszczy t  uwiadamiając o tćm szanownych obywatel i  po­
lecić im swoje usługi-  [ 7 8 5 -6 ] :

n «  t  j  r położona w Królestwie Polskiem powiecie Miechow-
■  B '  s '4' nl posiadająca pola ornego 350 morgów lasu bu-
| ' |  j U d u l e o w e g o  dębowego i sosnowego 156 morgów, j e s t  

z wolnej reki do sprzedania . W iadom ość bl iższa w k a ­
mienicy p rzy  ulicy Szewskiej  N. 333 na drugiem piętrze. [8 0 4 -6 ]

Dc h w a ła  Rady miejskiej z ap ad ła  w dniu 3 czerw ca  N. 128 
Osa* r. b. przeciw Kaznodziei że w dn iu ,2 5  kwietnia  [ p o ­
winno być w dniu 26 m a ja )  w kościele Ś. T ró jcy  czynno­
ści W ła d z  miejscowych z ambony m ia ł  rozb ie rać ,  tę nosi 
niedokładność ( a  je s t  zbyt w ażną  by ją  ze względu osoby, 
nauki i miejsca pominąć m ożna)  że  i S tarozakonni  radzcy 
należeli do potępienia nauki katolickiej  w ia ry  i moralności,  

aby św ia t  w iedzia j  jak ićj  to wolności i b ra te rs tw a  żydzi w K ra ­
kowie używ ają .  Że zaś  kazanie to nic podobnego nie zaw iera ło  
drukiem ogłoszone będzie , by poznać m ożna ,  że czynności  w ładz ,  
g rzechy  ludu, zgorszen ia ,  są  rzeczy  odmienne.

Kraków dnia 4 lipca 1850 r. X. Andrzej K u lc zy c k i
C U )  M ansyonarz k ośc io ła  katedr.

1101 Doniesienie.
IS A /: /: '1;!”; » o b e r ż ę  - '  b ia ł y m  o r ł e m  k i :
wie, odnowiwszy i najgustowniej  umeblowawszy w niej pokoje, ró­
wnież  urządz iw szy  r e s l a u r a c y ą .  billard i zaopa trzyw szy  się we 
w szelkiego rodzaju napoje: poleca się szanownym gościom tak  p r z e ­
jeżdża jącym  ja k o  też miejscow ym, p rzy rz eka jąc  na jum iarkow aószą  
cenę i szybką  usługę .

Kraków 4 lipca 1850 r. F. Ittikiński.

A i i k i i i i d i K u i i g i -
G e f e r t i g t c r  n i m m l  s ie l i  d ie  E h r e  e i n e m  g e e h r t e n  P u b l i k u m  h i e m i t  

a n z u k u n d i g e n . d a s s  e r  d a s  in K r a k a u  a u f  d e r  F l o r i a n e r  -  U a s s e

[± .? A S T H A D S  - W O S S n i ADLER S . * :
sen Z immer neu hergcric łi tet,  a u f s  elegantes te  móblirt. Restauration 
und llillard eingef iihit , so wic aucli mit verschicdenen Getriinkcn 
sieli vcrsehen habc. Indem G efer t ig ter  sowol die billigsten Prc ise 
festse tz t ,  ais aucli die prompteste Bedienung verspricht ,  hofft e r :  ein 
gech r tes  Publikum werde ihn mit gcneigtcm und zahlreichem Zuspruch 
beehren wollen.

K rakau  am 4ten Ju ly  1850. iHikiński.

Wina węgierskiego s ta rego  butelek około t r z y s ta  jes t  
. .  v ^ . v .  w  Porębie do sprzedania hur tem po

cenie: za  każdą  butelkę po ta la rze  p ru sk im ; chęć kupna m ający  z g ło ­
sić sie zechce do handlu |> Kryw ulta  w R ynku g łów nym  pod L. 126. 

[ 2 ]  ' ( 2- 6)

O pół mili od miasta  obwodowego W adow ic  j e s t  REALNOŚĆ, 
s k ła d a ją c a  s i c z e  100 morgów Si u ? tu .“ ''"CSO- lasem i wiklami oraz 

a  ■ —ze i m ieszkalne,  ogród duży owoco-Prop inacyą ,  budynki gospudarc*® =  -z ------
wy je s t  Y  wolnej  ręki  do s f ' ' z ^wiadomość^ u Der-
powskiego w ulicy Krupniczej na 
kowie powziąść można. __

Piasku pod N. 126 Gm. IX w K ra -  
[791-21

O B W I E S Z C Z E N I E .[ 7 9 9 ]  t m r : * -  , ------

Realność w  Radwanowicach:
nym . ka rczm a  i propinacya i Pobu(v nk a m i , z gruntami w bliskości 
kolei żelaznej i K rzeszow ic ,  oraz realność K U /N IE  pod C hrzan o ­
wem z młynem i domem muroWany m > z Sruntami, są  z wolnej reki  
do sprzedania  lub do zamiany, ” a l c a ' no8c  miejskie. Bliższa w ia ­
domość udzieli właściciel  r»r«'n n na ulicy Mikołajskiej pod N. 
640. [ 7 9 6 -3 ]

Do wielkiego Składu W ęgli
obok oa-rodu hrabi M naw ńakieS0 nadchodzą c o d z i e n n i , .

przy  kolei
. i i Ż e l a z n  ej

obok ogrodu hrabi M o s z y ń s k i 0. aatlul'odzą codziennie transpor ta  
W ę g la ,  k tóre  podpisany tern bardzićj szanownej Publiczności pole­
cić może i i .  pomimo że gatunek ,e ę °  węgla  je s t  bardzo dobry, nad­
to zupełnie  świeżo z kopalni wy*10^ ™  drugiego dnia już  są  w K r a ­
kow ie .  gdzie kupujący takoWe w prost  z wagonu nabyć może.

Z a p ła tę  za  ca łe  wagony  ‘SI^SI Przyjmuje podpisany w h a n -  
dlu pp. F .  J .  K irchm ayer  i śy'na z r a n a  od godziny 9 do 12 popo­
łudniu  od 3  do 6.

W  tymże sk ładz ie  dostać nJO*na al'z e ł ł a  sosnowego s iągę  po 20 złp.
( 8 0 0 - 6 )  G e b h a r d .

Chłopiec rodziców p o rz ą d n y ^ 1 Sl? poświęcić sztuce r
wania pokoi i lakierowania)  u " J Podpisanego miejsce zn 

może. Gusta w ■ t . .a_  . .
[ 7 7 0 -6 ]  Malał*

m alo-
- r-wj-.cttueuo miejsce znaleść

Gustaw L in d q u is t  
lakiernik, ulica Grodzka N. 198.

iS sa  KTUMWMT ttJWELII
D e n  t y s t n  z  O ic t ln lu

podaje do publicznej wiadom ości ,  iż p rzybyw szy  tu do Krakow a, 
przez czas swego pobytu we w szystk ich  s łabościach  zębów o rd y ­
no w a ć .  potrzebne operacyc w y k o n y w a ć ,  tudzież sz tuczne zeby do 
ca łć j  i poło wej s z c z e k i , naj lepszej j a k o ś c i , wedle najnowszej  me­
tody i w najs tosowniejszy  sposób w praw iać  bedzie.

/a‘& t r w a ł o ś ć , użyteczność i podobieństwo w staw ionych przez s ie ­
bie zębów ręczy.

Godziny ordynacyi: przedpołudniem od 9 do 12 
popołudniu od 3 do 6 

dla ubogich ran0 od 8 do 9 bezpłatnie.
Mieszka w oberży Knotza na  2 piętrze N. 115. 116. 117. 
[ 8 2 6 -2 - 6 ]

|825] U w iadom ienie. 0 3 )
Pod miastem Kęty w obwodzie W ad o w ick im , j e s t  FO L W A R K  

90 morgów ornego g ru n tu .  8 inorg. lasu i gainy. w raz  z wolną 
P rop ina cyą .  pobudynkami, obsiewami i ca łym  in w en tarzem , pod 
korzystnemi w aru n k am i ,  z wolnćj  ręki do sprzedania . Ż y c z ą c y  so­
bie mieć obszerniejszą wiadomość, raczą  się g łos ić  listownie f r a n ­
co pod ad ressą  H. D. poste  re s ta n te  w Kętach.

[3] B X B U O T S K A  F R A N C U S K A  (*-3)
s k ła d a ją c a  sie z d z ie ł  znakomitszych au torów, mianowicie do h i-  
s to ry i ,  l i te ra tu ry  i bibliografii odnoszących s ie ,  blisko 2000 vo lu-  
minów obejm ującą ,  je s t  z wolnej reki do sprzedania . Bliższą w ia ­
domość na żądanie każdego czasu ,  czy to ustn ie ,  czy przez k o -  
respondeneya.  udzieli K o n sta n ty  M acew ie*  . m ieszkający  na p rzed­
mieściu Piasek p rzy  ulicy S. P io tra  pod L. 22  w gminie VII.

Bióro wywiadowcze w  Tarnowie.
N. 40. P rz y  g łownem  gościńcu istniejącą realność  o raz  z na jgu-  

stownićj u rządzona i w e  w szystko  zaopatrzoną  A PTK K A , na 5 i 3  
mil od sąsiednich  o d le g łą ,  j e s t  z wolnej reki do sprzedania  lub w \ -  
dzierżawienia. Bliższe szczegó ły  udziela bióro wyw iadow cze w T a r ­
nowie. — T arnów  dnia 21 czerw ca  1850 r.

[8 1 7 -2 -3 ]  F ech tdegen  a jent  publ.

m ODEZW A (*-»i
do PP. A kcyonaryuszów Łazienek W ielickich.

Słys/.ec się óąje , jakoby zakład ‘Ł a z i e n e k  
W i e l i c k i c h ,  oszacowany za nisko, przez licyta- 
cyą p u b l i c z n ą  sprzedanym hyc miał. Pożytecznem 
by było , by w tem przedmiocie interesowani a- 
keyonaryusze porozumieli się z sobą.

C E N Y  ZBOŻA
na Targow icy pu b liczn e j u- K lepaczu p rz y  Krakowie w  trzech  

gatunkach  prak tykow an ego .

W  K RA K O W IE 
ilniu I i 2 lipca 1850 roku.

I. Gatunek
od

zr
3 0 j ~

I I -  
2 8 ' / ,

15[! — 
23 '/ ,

5J45
15||— 
53 '/, 
45! —

52 V.

V.
3 7 ' / ,  

30

30

Ko rzec pszenicy  .................................
r  ż y ta  .  ................................
„ ję c z m ie n ia .............................
,, o w s a .......................................
„ rzepaku  ................................
„ grochu ....................................
„  ta ta rk i ....................................
„ jęczm ien ia  dosiew u . . * .
» j a g i e ł . ....................................
„ z ie m n ia k ó w .........................
„ kon iczyny  ......................

C e tnar s i a n a .......................................
„ s ło m y   ................................

G arniec sp iry tu su  z o p ła tą  rząd .
„ okow ity  „  „
,, m a s ła  c z y s t e g o ...............

Kopa ja j  k u r z y c h ..................
D rożdży w an ienka z p iw a m arc.

„ „ z p iw a dubelt.
Kopa k a p u s t y ......................... ...

„ k a r p i e l i ....................................
K orzec s o c z o w ic y ........................   .

Sporządzono w  biórze K om m issaryatu  T argow ego  
D elegow ani O b yw ate le : K om m issarz T arg o w y

1‘a w e ł  J a n is z e w s k i .  W. D o b rza ń sk i.
K a ro l K ro n es . P s z o r n  A djunkt.
P io tr  S z m id t .

kr
do

Izr kr

II. Gatunek.; III. Gatun
od

zr lkr zrjki |z r : k r |z r |k r
do od  | do

3(1

24
15

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

k u rs  papierów publicznych i pieniędzy.
K u ra  k r a k o w s k i  z  d n ia  5  l ip c a .  Banknoty  891/.. — P rusk i ku ­

ra n t 103 V4. — Im p e ry a ły  ros. 34. 20 .— Ruble s r e b rn e  nowe 100 
D ukaty  złp .  20. 9 .— L isty  zas taw n e  Król. Pols, z kuponam i 1 0 13/ 
L is ty  zas taw n e  G alicyjskie  ż ąd a ją  1013/. da ją  ,0 1 - ~  G w ancyg. 
s ta re  105 nowe 106.

K u r s  w ie d e ń s k i  z d n ia  3  l ip c a .  — Metaliki 96. _  j^owa
pożyczka 8 3 y , .— Akcyc Banku wiedeńs. 11 2 0 . Akcye  Kolei żel. 
1 0 9 '/,. Agio od z ło ta .  26. A g i o  o d  sreb ra  1 8 / , .

K u r s  w r o c ła w s k i  z d . 3  l ip c a .  Banknot, a u s try a . 8 6 '/  _  p 
skic papiery  96'/.,. — L is ty  zas taw n e  Kr est. Polsk. 9 6 '/,,. __ 
cye kolei żel. K rako. -g ó rn o -s^ jj 6, /*•
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STAN BAROiM. 
w m ierze pa­

ry  z ki ćj spro­
w adzony do 

0° Reaumura.

STOf- C,EP* A
^ e ń l ig

p.ćatimura.

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnej 
w powietrzu  

czy li c.

KIERUNEK
wiatru

i
natężenie.

STAN

a t m o s f e r y .

z j a w i s k a

N A P O W IE T R Z N E

zm ia n a

Ciągi,
od

4 2 27” 6”’. 77. ryTs." 3. 4”’. 50. zpn.zah. s łab y pogoda zch.
ł» t o n «• ” • f  14. 9. 4. 78. zp ł.zachdni „ ^ t . * 9
5 6 n 6. 61. t l2 .  6. 5. 00 zachodni „ p o g o d a tmmmmmrn m

W D R U K A R Ń ?  f t  * 4 * u .


